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kilku  konferencjach po kolei tak  zwane wypowiedzi „ja jestem ” zaw arte w 
ew angelii św. Jana. W yjaśnia więc, co znacza. słowa Jezus: „ ja  jestem  
św iatłem ”, „ja jestem  drogą”, „ja jestem  zm artw ychw staniem  i życiem ”. W y­
chodzi przy tym  z potrzeb dzisiejszego człowieka ·— jego potrzeby św iatła, 
nakreślenie drogi życia i w reszcie potrzeby życia jako w artości najw iększej. 
U kazuje, jak  Jezus jest absolutną odpowiedzią na te  potrzeby. W śród szki­
ców o Jezusie znajdujem y też odpowiedź na pytanie, co znaczy „wierzyć J e ­
zusowi”, ew entualnie „wierzyć w  Jezusa”. Z najdujem y tu  też kró tk ie roz­
w ażania na tem at m iejsca, jak ie  Jezus zajm uje poza Kościołem, w szczegól­
ności w tak  zwanym  „ruchu Jezusow ym ” oraz w lite ra tu rze  i m entalności 
współczesnego judaizm u.

W śród w ybranych problem ów  etycznych zw raca uwagę szkic na tem at 
drugiego przykazania Bożego: „Nie będziesz b ra ł im ienia P ana Boga twego 
nadarem no”. Im ię Boga zostaje znieważone też przez to, że jest nadużyw ane 
do spełniania w łasnych celów człowieka. Bóg może zostać w ciągnięty w jego 
służbę, stać się gw aran tem  takiego czy innego porządku politycznego, może 
być nadużyw any jako ostoja istniejącego sta tus quo społecznego. Inny pro­
blem  został u jęty  w  słowach: „Nie przestaw aj nigdy zaczynać, nie zaczynaj 
nigdy przestaw ać”. To zdanie, które pozornie wygląda na grę słów, w yraża w 
rzeczywistości głęboką praw dę, że człowiek nie pow inien być nigdy zadowo­
lony z tego, co już osiągnął, nie może spocząć na łaurach , ale m usi być zaw ­
sze o tw arty  na w iększą praw dę i dążyć do w iększych osiągnięć. Z w racają 
też szczególną uwagę szkice o tym , jak  człowiek pow inien odchodzić się ze 
słowem i jak ą  mieć postaw ę wobec przem ijającego czasu.

Trzecia część, zatytułow ana: „O żywą jedność chrześcijan”, obejm uje 
tem atykę, k tó ra  jest autorow i szczególnie droga i w której jest też szczegól­
nie kom petentny. Przez żywą jedność F r i e s  rozum ie jedność, k tó rą  można 
osiągnąć jedynie w dynam icznym  ruchu  naprzód i w czynnej służbie dla 
św iata. Jednym  z tych ruchów  pow inna być postulow ana przez Sobór W aty­
kańsk i II sta ła  reform a Kościoła, co po soborze zostało nieco — na skutek 
różnych ruchów  integrystycznych — zapom niane. Jednym  z w arunków  tej 
jedności jest praw idłow y p luralizm  zakładający jedność w  w ierze i różno­
rodność w rozm aitych form ach in terp re tac ji.

W swoich rozw ażaniach au to r pozostaje prosty i przystępny, przy czym 
nie pow tarza rzeczy znanych. W ierność dla Ewangelii, dla nauk i Kościoła 
katolickiego, w  szczególności dla m yśli soborowej jest elem entem  stale obec­
nym  w rozw ażaniach, co zw alnia au to ra  od przypom inania o te j tak  oczywi-, 
stej konieczności. Jednym  słowem, są to cenne rozw ażania, k tóre mogą być 
w ielką pomocą zarówno w  pracy pastoralnej, jak  też w egzystencjalnym  
przeżyw aniu chrześcijaństw a.
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W ydawca książki, znany zwłaszcza w  k ra jach  języka niem ieckiego specja­
lis ta  teologii Ducha Świętego, jest obecnie czynnie zaangażow any w  odno­
wie charyzm atycznej i ma szczególnie na względzie je j ekum eniczne zna­
czenie. K siążka zaw iera szereg osobistych św iadectw  o przeżytej odnowie. 
Św iadectw a te  pochodzą od księży pracu jących  duszpastersko, od zakonni­
ków, zakonnic, od św ieckich zaangażow anych w różne zawody, od ludzi 
żonatych i żyjących w stanie wolnym, od katolików  i protestantów . Wszyscy 
niem al mówią o oporach, jak ich  doświadczyli p ragnąc uczestniczyć w  zebra­
niach m odlitew nych i charyzm atycznych. Dopiero stopniowo następow ało ich 
przezwyciężenie i jakieś w ielkie doświadczenie religijne u jaw niające się w



żywej m odlitw ie, w różnych darach  i zm ianie życia, w której w ielu odnala­
zło — niegdyś zagubiony —· jego sens. Księża mówią o w ielkim  wpływie, 
jak i w yw arła ich osobista odnowa na rady  parafia lne i całe gminy, które 
również za pośrednictw em  swoich duszpasterzy tej odnowy doświadczyły.

Dwa końcowe opracow ania noszą bardziej teoretyczny charak ter. F. 
v o n  G a g e r n  w skazuje, jak  kluczową spraw ą w  odnowie charyzm atycz­
nej jest porzucenie nieufności, lęku przed Bogiem i przed zm ianą życia. W 
końcu przem aw ia w ydaw ca książki, k tó ry  s ta ra  się określić, na czym polega 
nowość charyzm atycznego doświadczenia. Nie trzeba się go bać, gdyż Bóg jest 
zawsze tw órczy i nowy. Nowe więc są przede w szystkim  pew ne swobodne 
form y te j m odlitw y i intensyw ność udzielanych darów . M ü h l e n  kładzie 
duży nacisk na związki między odnową charyzm atyczną a życiem sak ram en­
talnym . Odnowa nie jest ostatecznie niczym  innym  niż św iadom ym  przyjęciem  
przyrzeczeń złożonych na chrzcie i osobistym  ich potw ierdzeniem . Tego rodzaju 
osobista decyzja i opowiedzenie się za Bogiem jest konieczne, aby w  ogóle 
być chrześcijaninem . Charyzm atyczność zaś chrześcijanina jest uległością 
poruszeniom  Ducha Świętego, k tó ry  sk łan ia do miłości i służby dla innych. 
Oddanie całkow ite samego siebie n a  służbę Bogu, k tóre jest centrum  od­
nowy charyzm atycznej, jest też ak tem  znam ienicie chrześcijańskim .

O statn ie opracow anie sprow adza odnowę charyzm atyczną „na ziem ię” 
i w skazuje, w  jak i sposób jest pod odpowiednim i w arunkam i pożyteczna, 
owszem — konieczna dla całego Kościoła. Jest to wym owa nie tylko a r ty ­
ku łu  M ühlena, ale też całej książki.
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Sw. Ignacy L o y o l a  pozostawił w  swojej spuściźnie literack ie j około 
6000 listów , k tóre zostały stosunkowo niedaw no w ydane w  M onum enta H is­
torica Societatis Jezu. Pew ien w ybór tych listów , w raz z historycznym i w pro­
w adzeniam i i k ró tką  b iografią świętego w ydał w  roku 1956 Hugo R a h n e r .  
Zbiór obecny jest przejrzanym , popraw ionym  i unowocześnionym w ydaniem  
w łaśnie zbioru R ahnera. Ułożony został w edług zasady chronologicznej i 
obejm uje la ta  1524—1556, czyli do roku  śm ierci Ignacego.

P od ty tu ł zbioru mówi o lis tach  duchownych. Jest to więc ką t w idzenia, 
pod k tórym  dokonano w yboru. Jednak  czytelnik może się przekonać, że w 
obrębie tego tem atu  mieszczą się rady  dotyczące ściśle życia wew nętrznego, 
w skazówki w ynikające ze zw yczajnej ludzkiej roztropności, a tak ie w skaza­
nia adm inistracy jne, k tórych  wym agało zarządzanie rozbudow anym  już za 
życia Ignacego Tow arzystw em  Jezusowym.

W la tach  przed założeniem zakonu udzielał Ignacy w ielu rad  osobom, 
k tóre znajdow ały się pod jego duchow ym  kierow nictw em . Do nich należy 
zaliczyć list do siostry Teresy R e j a d e l l a ,  w  k tó rym  znajdujem y w ska­
zówki, jak  się zachować w  czasie pociechy duchowej czy też duchowego 
opuszczenia, wskazówki, jak ie potem  niem al dosłownie przeszły do książeczki 
Ćw iczeń duchow nych, jako reguły rozeznaw ania duchów.

Po założeniu zakonu troska św. Ignacego zw raca się głównie ku swoim 
synom duchownym , przede w szystkim  ku młodym. T u ta j należy zaliczyć zna­
ny list do scholastyków  w  Koimbrze, w  k tórym  zachęca do gorliwości w  s ta ­
ran iu  się o cnoty, gorliwości m iarkow anej roztropnością. K lasycznym  doku­
m entem  tego samego rodzaju  jest list o cnocie posłuszeństw a adresow any do 
jezuitów  portugalskich.

Gorliwość w  m odlitw ie i podejm ow aniu różnych um artw ień  była za cza­


